
się głowa karczmarza z sąsiedniej wsi, poznał nas 
i podwiózł pod nasz dom.

Była trzecia godzina w nocy, ‘ kiedy weszliśmy 
do izby. M^tka nie spała, od zmierzchu do tego 
czasu chuchała w zamarznięte szyby wyglądając 
naszego powrotu,

Furmanki wróciły z drzewem dopiero po po­
łudniu; w taką straszliwą zawieruchę nikt nie od ­
ważył się wychylić się z lasu. Sporządzili szałas

Kolportaż
W  dz mniku usiaw Nr 35 z r. 1950 poz. 313 

ogłoszone zostało następujące rozporządzenie Pre­
zesa Rady Ministrów i Przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania Gospodarczego z dnia 27 
lipca 1950 r. w sprawie nadania Paiistwowemu 
Przeds:ębiorstwu Kolpoitażu „Ruch" prawa wy­
łączności na prenumeratę oraz kolportaż dzienni­
ków i czasopism następującej treści:

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 20 grudnia 
1949 r. o prenumeracie i kolportażu czasopism i wy­
dawnictw (Dz. U. R. P. Nr 63, poz. 497) zarządza 
się co następuje:

§ 1 . Nadaje się przedsiębiorstwu państwowemu 
pod nazwą: Państwowe Przedsiębiorstwo K olpor­
tażu ,,Ruch,‘ przeds ębiorstwo państwowe wyodręb­
nione, zwanemu w dalszym ciągu „Ruch", prawo 
wyłączności:

1 . przyjmowania zamówień na dostawy (prenu­
meraty) dz enników, czasopism oraz innych 
wydawi ctw periodycznych, krajowych i za­
granicznych,

2 . rozpowszechniania (kolportażu) określonych 
w  pkt. 1 pism

§ 2  Prawo wyłączności, określone w § 1 , 
„Ruch" może wykonywać za pośrednictwem innych 
przedsiębiorstw, kiosków lub osób.

A P E L
do wszystkich Zarządów Bibliotek, Książnic i w y­

dawnictw w Polsce 
Związek Polskich Zrzeszeń Emerytów Państwo­

wych i W ojskowych otrzymał dzięki przychylności 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, odbudował i za­
gospodarował przy subwencji Ministerstwa Finan­
sów dwa Schroniska dla osamotnionych, pozbawio­
nych dachu nad głową i rodzin, niezdolnych do dal-, 
szej pracy em erytów państwowych i wdów a miano­
wicie w Bystrzycy Górnej powiat Świdnica Dolny 
Śląsk i w Kamieniu Wielkim pow :at Gorzów Wlkp.

Schroniska te odczuwają dotkliwy brak biblio­
tek domowych , które pozwoliłyby staruszkom ro­
zerwać umysł, rozjaśnić ich szare dni, odprężyć ich 
smutne myśli, dać im godz:wą rozrywkę, wypełnić 
czas w dni słotne i w godzinach wieczornych.

Wiemy, że  wszystkie biblioteki, Książnice i W y­
dawnictwo posiadają w swoich magazynach tzw. 
zapusy defektów, książek wybrakowanych nieidą- 
cych lub uszkoazonych, które jednak w naszych 
Schroniskach spełniłyby sw oje przeznaczenie, zwra­
camy się z uprzejmą prośbą, aby zechciały wydzie­
lić ze  swych magazynów z działów powyższych  
książki i przesłały je  jako dary ood adresem: 

Związek Emerytów, Poznań, ul. Młyńska nr 5

z jedliny, rozpalili ognisko i przetrwali w ten spo­
sób Jo rana.

W ieczorem była wigilia Bożego Narodzenia, le­
żałem w gorączce i tylko jak przez daleką mgłę 
słyszałem słowa kolędy „Bóg się rodzi", śpie­
wanej pod naszym oknem przez chłopaków z są- 
wedztwa.

Nie mogłem ś'* ewać z nimi.
Zyg

czasopism
§ 3. Przedsięolorstwo , Rucl przystąpi do 

przyjmowania zamówień na dustawy (prenumeraty) 
dzienników, czasopism i wydawnictw oraz do ich 
rozpowszechniania (kolportażu) na prawie wyłącz­
ności. a wykonywanych dotychczas przez istniejące 
przedsiębiorstwa i instytucje w terminie trzech mie­
sięcy od dnia wejścia w życie niniejszego rozpo­
rządzenie.

§ 4. Przedsiębiorstwa i instytucie, wymienione 
w § 3. zaprzestaną swojej działalności prenume­
raty i kolportażu z dniem rozpoczęcia tej działal­
ności Drzez „Ruch".
, § 5. Przepisom niniejszego rozporządzenia nie
podlegają:

1 . nrenumerata i kolportaż Dziennika Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej, Monitora Polskie­
go oraz wszystkich dzienników urzędowych.

2 . prenumerata i kolportaż czasopism i innych 
wydawnictw w woisku oraz instytucje w oj­
skowe, które te czynności w  wojsku wyko­
nują.

§ 6 . Rozporządzenie wchodzi w  życie z dniem 
ogłoszeń i.

P r e z e s  R a d y  M in is tr ó w :  J . C y r a n k ie w ic z  

P r z e w . P a ń s t w .  K om . .P la n o w a n ia  G o sp o d .:  H. M inc

Pismo z Wieliczki

W ieliczka: Już przy studiowaniu tabel uposa­
żenia emerytów spensjonowanych przed dniem 1 li­
stopada 1934 roku i po tym terminie drukowanych 
w „Emeryci* z końcem roku 1949, utyskiwali nasi 
staruszkowie na ten nieuzasadniony podział na 
emerytów 100 procentowych i 98 procentowych 
czylii na punktowych i złotówkowych. Przypominam 
sobie jak dziś, juka straszna 'truciata podniosła sie 
preciwko „Emerytowi" w roku 1938, kiedy zaczął 
on propagować pomiędzy emerytami hasio wyrze­
czenia sie emerytur punktowych i przejścia na eme­
rytury zlotowe. Krucjata ta rozpoczęła się właś­
nie u nas w  W ieliczce.

Zarząd Związku w W ieliczce stanął na stano­
wisku, że jakkolwiek każdy z emerytów wolałby 
mieć w dekresie wyraźnie wypisane, że należy mu 
się tyle a tyle złotych a nie punktów, które już raz 
w swojej wartości obniżone zostały z 44 na 43 gro­
sze a taka obniżka może się znowu powtórzyć to 
jea rak zachodzi obawa, że przy przegrupowaniu 
punktowych na zlotowe nastąpić może obniżenie 
stopni służbowych, przez co  punktowi mogliby być 
poszkodowani.
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